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A ODPOWIEDŹ BELGIJSKA. 

aryż, 26 sierpnia. (A. W.). — Rząd 
ancuski otrzymał egzemplarz noty belgij- 
wiedź wręczonej w Londynie jako odpo- 
Matin: na ostatnią notę angielską, Według 
opak” nota belgijska jest ważną o tyle, że 
peze? nog Powiedzi na kwestje poruszone 
regulacji ze 7 aa maa zawiera nowy plan 


PRZED SPOTKANIEM PREMJERÓW: - 


Londyn, 26 sierpnia. (A. W.). — Reu- 
ter donosi: Jakkolwiek LA ade Aaa 
pstatecznie o konferencji szefów rządów 
+Ngielskiego i francuskiego, to nie jest wy- 
paczone, że premjer Baldwin spotka się z 
e ban eM w Eleben. Do tego czasu nota 


 iTancuską będzie ostatecznie przestiudjo- ` 


i og i będzie można stwierdzić, czy odby- 
: oficjalnej konferencji Sprzymierzonych 
lesie nowe rezultaty. 


ch CE ALJANTÓW. 
Wiedeń, 26 sierpnia. (A. W.). — „Pra- 
Ger p mainega Brh: | a 
ząd p ostatnich wystąpieniach Poincarego 
Ę qadyśski przyszedł do przekonania, 
dag rancuski po zaniechaniu biernego 
Poru zę strony Niemiec zamierza zmienić 
otodę okupacyjną. Dlatego czynione są 
tów NIA, by z całego kompleksu argumen- 
ka wysuwanych przez jedną i przez dru- 
Strone wyciągnąć elementy korzystne 
i "yPółpracy aljantów. Niemałą rolę pod 
daga *gledem odegra plan rządu belgij- 
szłym: który zostanie ogłoszony w przy- 
PRA niu w Szarej Księdze. 
SA ANGIELSKA O ODPOWIEDZI 
FRANCUSKIEJ. 


Londyn, 26 sierpnia. (A. W.), — Spra- 


wozdawca parlamentarny. Times'a pisze, 
że wśród sier politycznych utrwala się 
przekonanie, że odpowiedź francuska 
przedstawia dostateczny materjał dla wy- 
miany zdań w kierunku porozumienia. 


PRASA ANGIELSKA O MOWIE 
STRESEMANNA. 


Londyn, 26 sierpnia. (PAT). P. R — 
„Daily News” nazywa mowę Sirese:nanna 
punktem zwrotnym w dotychczasowej tak- 
tyce niemieckiej, zaznaczając, iż umożliwia 
ona kontynuowanie rokowań z Niemcami 
w sprawach dotyczących odszkodowań. 


MOWA POINCAREGO. 


Paryż, 26 sierpnia. (PAT. PR.). Pod- 
czas uroczystości odsłonięcia pomnika po- 
iegłych w Chassey (departament Mozy) 
Poincare wygłosił przemówienie, w którem 
zaznaczył: Francja wykonała lojalnie wa- 
runki pokoju z r. 1871, Pracowaliśmy wów- 
czas: aby odbudować nasz kraj. Wrógowie 
nasi powinni dziś spróbować postępować 
tak, jakeśmy my postępowali. Jeżeli Niem- 
cy nie zdecydują się na to, zmusimy je, by 
skierowały pod własnym adresem te groź- 
bv. któremi nas straszyły. Nawiązując do 
ustępu przemówienia kanclerza Streseman- 
na, dotyczącego wypłaty sub odszkodo- 
wawczych, Poincare oświadczył: „W płaco- 
ne przez Aron sumy zostały dokładnie 
obliczone przez komisję odszkodowań, któ- 
rej ćzłonkowie ujawnili zupełną jednomyśl- 
ność, Zbytecznem jest tedy twierdzić dziś, 
że Niemcy wpłaciły już 42 miljardy marek 
złotych, lub nawet 25 miljardów, jak to 
miał stwierdzić pewien instytut ekonomicz- 
ny 'w Waszyngtonie, 


X 


 Miyrys gospodarczy w Niemczech. 


% DŁUG RZESZY. 

26 sierpnia. (A. W.). W czasie 
b. m. dług bieżący Rzeszy nie- 
zwiększył się o 246.127.031.590 
na 363.469.460.207 miljonów mkn. 


BEZROBOCIE. 


A, erlin 

Ma. D 
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milj onów 


An żczlin, 26 sierpnia. (PAT). — „Lokal 
; w $ EE gosh że ję fizy ye] 
| w chwil; ale wzrasta. _ reznie jes 
4 Sp £ Obecnej 200.000 bezrobotnych. 
Sos MARKI NIEMIECKIEJ. __ 
W prywąg: 26 Sierpnia. (PAT), — Wczoraj 
€zni się nych obrotach mał dewiz zna- 


e 
| miljonów Podniosły; dolar dochodził do 6 
pekulaniów yżkć tę tłumaczą operacjami 
walutowych, groźbą strajku w 


steinem, ı Oraz konfliktem z Haven- 


CENY WĘGLA. 
je (ee (A. W.). — Syn- 


i 
Podnosi cenę wegla od po- 
nie o 100 proc, Przed 


a Pera, 
= y apeglowy 


tą podwyżką cena węgla niemieckiego prze- 
wyższała ceny na rynku światowym. Teraz 
|» E eeiątęg przewyższa je prawie dwu- 
tnie, : 
LOKAUT WŁAŚCICIELI DRUKARŃ. 


Wrocław, 26 sierpnia, (A. W.). — Wy- 
dawcy i właściciele drukarń postanowili 
wypowiedzieć pracę technicznemu perso- 
nelowi z powodu żądań materjalnych wy- 
suniętych przez Związki zawodowe. 


W BANKU RZESZY. 


Berlin, 26 sierpnia. (PAT). P. R. — 
Prezydent A nę get zed ia na 
wczorajszem posiedzeniu centralnego komi- 
tetu B oświadczył, iż Bank będzie w 
przyszłości stosować się do finanso 
dyrektyw nowego rządu. Havenstein wska- 
zał na szereg reform, które zamierza za- 
stosować jak, między innemi otwarcie ra- 
chunku bieżącego w walucie ziotej, Na sku- 
tek tych wyjaśnień centralny komitet Ban- 
ku Rzeszy wyraził Havensteinowi votum 


WSZYSTKICH KRAJÓW ŁACZCIE SIĘ] 


Sekretarjał Generalny ©. K. W. P. P. S. 


DEWIZY DLA BANKU RZESZY. 

Berlin, 26 sierpnia. (PAT). P. R. — 
Ogłoszony został dekret w sprawie przy- 
musoweśo oddawania do Banku Rzeszy de- 
wiz zagranicznych. Dekret wyznacza dzień 
15 września jako ostateczny termin składa- 
nia dewiz. 

NOWY MINISTER. 

Berlin, 26 sierpnia, (PAT). P. R. — 
Ministrem dla terenów okupowanych mia- 
nowany został Fuchs, 


SPOTKANIE STRESEMANNA 
Z-KNILLINGIEM. 
Monachjum, 26 sierpnia. (PAT). P. R. 
Kanclerz Stresemann cdjechał stąd do 
Luckwald w celu spotkania się z premje- 
rem bawarskim von Knillingiem. 
PRASA MONACHIJSKA WOBEC 
STRESEMANNA. 
Monachjum, 26 sierpnia. (PAT). P. R. 
Bawiący w Bawarji kanclerz Stresemann 
doznał bardzo chłodnego przyjęcia ze stro- 
ny prasy monachijskiej. ri 


W okapowanem Zadłędii 


STRAJK GÓRNIKÓW, 

Berlin, 26 sierpnia.. (A. W.). — Roko- 
wania górników z właścicielami kopalń w 
okolicach Düsseldorfu zostały zerwane. 
Górnicy rozpoczęli natychmiast strajk. 
Strajkiem objęte są kopalnie: Essen, Gól- 
senkirchen, Miithein. Strajkuje przeszło 
200 tys. górników. Ruch objął także tek- 
stylne zakłady w Werden. 


lamach na b. posła bułgarokiego 


Praga, 26 sierpnia. (PAT). Jak dono- 
szą pisma dzisiaj przed południem na je- 
dnem z przedmieść Pragi na byłego posła 
bułgarskiego w Pradze Daskałowa dokona- 
no zamachu rewolwerowego. Zamachu do- 
konał 26-letni Atanazy Nikołow z Sofji, 
Dał on w stronę Daskałowa i towarzyszą- 
cego mu dr. Bojadjewa.cztery strzały. wie 
kule trafiły Daskałowa w brzuch, raniąc go 
śmiertelnie. Dr. Bojadjew został lekko ran- 
ny. Daskałowa przewieziono do sanato- 
rjum, gdzie zmarł w czasie operacji. Spraw- 
cę zamachu aresztowano. Wdrożono ener- 
giczne śledztwo. 


Wydoywkładji 


Dublin, 26 sierpnia. (PAT). P. R. — 
W dniu jutrzejszym odbędą się w Irlandji 
wybory do parlamentu. 


1 Międzynarod. Trybunału Sprawiedliwości 


Haga, 26 sierpnia. (PAT). — Na wnio- 
sek delegacji polskiej międzynarodowy 
trybunał sprawiedliwości odroczył do 27 b. 
m. rozpatrywanie sprawy ochrony mniej- 
szości narodowych. ' $ 


1 włoskiej Konledzracji Pracy 


Rzym. 26 sierpnia. (PAT). Agencja 
Stefaniego donosi: 
. pracy przyjęła rezolucję, która głosi, że 


pk 


Rachunki płatne w srody- 


| Dnia 15 i 16 września b. r. © godz, Il rano w lokalu Z.P.P,S. odbędzie się posiedzenie 
Naczelnej P.P.S. z następującym porządkiem dziennym: 1. Kongres Partji 2.. Spra- 


eneralna konfederacja |, 


Ceny ogłoszeń: 
w tekście (przed 
Nekrologi 
zwyczajne 
drobne za jeden wyraz 2) 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć 
za wiersz wysokości 1 milimetra 
Dla poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Ne niedzie!n. o 25% drożej 
Faniazyjne i tabele (bilanse) 50% » 
Ogłoszenia przyjete po zamknięciu 
Administracji o 10% drożej c 


Każda nowa podwyżka taryfy obowią: 
ztje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- 
wiadomienia - 

Za terminowy druk ogłoszeń Admial* 
stracja nie odpowiada. > 


Ogłoszenia 


w 


| 


4 
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OGZPS WZW MANN, 


© 
konfederacja jest niezależną od wszelkic 
partji i rządów, lecz w zasadzie nie wystę 
puje przeciwko żadnemu rządowi, a to z 
względu na interesy klas robotniczych, 


Kongres przeciwalkohoiowy 


Kopenhaga, 26 sierpnia. (PAT). Kon- 
gres przeciwalkoholowy omawiał sprawę 
tak zwanej opcji lokalnej w kwestji zakas | 
zu używania alkoholu. Dr. Radziwiłowicz 
wyjaśnił, że w Polsce podobna ustawa i 
nieje i znalazła konkretne zastosowanie, 
Nawiązując do słów dr, Radziwiłowic: 
zebranie na wniosek przewodniczącegc 
chwaliło wyrazy uznania rządowi i sejm: 
wi polskiernu. , 


Rocznica założenia ominy poisko) 
sna 
W Gdański. 

Gdańsk, 26 sierpnia. (PAT). Wczor. 
odbył się w Strzelnicy gdańskiej uroczysty 
obchód 3-ej rocznicy założenia gminy poł* + 

skiej w Gdańsku, Obchód rozpoczął sij 

koncertem orkiestry polskiej maryr a 
wojennej, która przybyła z Pucka. Nas 
nie zabrał głos prezes gminy polskie 
Leszczyński, wskazując na nieroze: 
węzłów, łączących ludność polską Gda 
z Rzecząpospolitą Polską. Po del 
cjach dzieci szkolnych i produkcja 
rów miejskich, nastąpiły produkcje 
stów opery warszawskiej p. Argasiń 
Narożnego. Obchód zakończył się wys 
em artysty dramatycznego p. Roland 
Na obchód przybyło kilka tysięcy osób 
pośród ludności polskiej wolnego mias 


jalgnagoi telegrafiozne. 
— Wczoraj odbyło się otwarcie zagraniczī 
go oddziału wystawy moskiewskiej. a. 
— Strajk robotników transportowych w Ate- > 
nach zakończył się. & SER 
— Krasin przyjął byłego kanclerza Wirtha. 
— Donoszą z Palermo, iż w okolicach Me 
ny dały się odczuć lekkie wstrząśnienia ziemi, 
niewzż krater Etny jest znowu czynny — P 
obawisją się ponownej katastrofy wybuchu 
kanu. f . 7 
— Donoszą o sukcesach hiszpańskiej a 
ekspedycyjnej w Marokko, Wojskom hiszpa 
udało się przełamać front powstańców, któr 
fają się w popłochu. zł 
— Minister Benesz odjechał dzisiaj do 
mu. W podróży tej towarzyszy mu minister 
dlu Drowaczek. „Prawo Lidu” donosi, że głó 
cel.m podróży Benesza do Rzymu jest ch 
siąśnięcia informacji o stanowisku Włoch w 
wi- pożyczki węgierskiej. i 
— Prezydent Cosgrave udaje się w śr. c 
Genewy w sprawach, związanych ze zgło: 
przez Irlandję prośbą o przyjęcie jej w p 
człcnków Ligi Narodów. 
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_,.Nie może być szanowanym, kto sam 
siebie nie szanuje. Niewątpliwej tej pros 
jawdy nie uznaje większość Rady 
jakiej, odpowiedzialna za kierownictwa 
acami, Nie może oczekiwać poszano= 
ogółu przedstawicielstwo miejskie, 
własne uchwały lekceważy, Dowodem 
ższego lekceważenia jest nieprzes 
anie spełnienia uchwał powziętych, a 
zupełne puszczanie ich w niepa- 


Prawda, że mało jest ciał przedstawi- 
kich, któreby jak Warszawska Rada 
jska zdolne były powziąć najważniej« 
nieraz uchwały przy zupełnym braku 
domości co do możności ich zrealizo= 
a nieraz nawet bez świadomości ich 
sl, Czy to raz się zdarzyło, że w czasie 
atu na sali Rady Miejskiej było kilku 
o radnych, którzy słuchali, a częściej 
e nie, sł li referatu, głosowanie 
nad wnioskięm odbywało się kilka go- 
| później, w chwili, w której udało się 
statować prawomocne quorum? 
Powzięta w ten s uchwała zosta- 
akomunikowana Magistratowi, a czy i 
| sposób zostanie wykonaną, nie inte- 
S. o z radnych, a najmniej już 
um Rady, którego obowiązkiem jest 
trzegać wykonania uchwały, 
Prezydjum nie czyni tego nawet w stos 
u do uchwał, które zostały powzięte 
ożywionej RE w tych jątko= 
ych sprawach, które cały ogół Rady zdo- 
ły zainteresować. 5 
Do takich spraw należała  niewątpli- 
v maju 1922 r., tak blisko cała ludność 
ską kajon, sprawa strajku dozor- 


_ Wówczas to, (11-$o maja), Rada Miej- 
ia powzięła uchwały, *które brzmiały jak 
e: y A 

| Rada Miejska wzywa Magistrat 
do obliczenia kosztów oczyszczania 
miasta i opłacania tej pracy bezpo- 
średnio przez miasto dozorcom domo- 


wym, 

< Rada Miejska wzywa Magistrat, 
aby w ciągu 14 dni przedstawił jej do 
zatwierdzenia projekt sfinansowania 
wydatków, związanych z opłatą dozor- 
ców domowych za uprząłanie ulic na 
warunkach oddzielnego układu”, ` 


Uchwały były kate$oryczne, wyraźne, 
ruga z nich miała nawet określony ter- 


onania, 

I cóż z teśo? Nie tylko że nikt nie u- 
ił za swój obowiązek dopilnowania, by 
ły te nie pozostały martwą literą, ale 
tawiciele większości Rady Miejskiej 
nokrotnie publicznie twierdzili, że u- 
takich wcale nie było, 

y 20-go października 1922 r, Klub 
nych P. P, S. złożył wniosek, precyzu- 
‘sposób w jaki uchwała majowa po- 


JR i 4 2 
FRYDERYK HEBBEL  * 


sta krawiaciągą Nopomeeyna 
Thtczła polowanie m ueiaciy. 


R - fPrzekład K. Irzykowskiego). 


gł *Móżeby jaką taką słodkość odczuł, 
f y nagle w jego oczach popełniono 
zbrodnię.— wystarczyłoby zabój- 
— ale on musiałby przyjść już za 
aby nieszczęściu zapobiec, a dość 
le, aby sprawę oddać żandarmerji. 
ie też, gdy raz we wsi, gdzie noco- 
wybuchł pożar, nikt nie robił tak prze- 
jącego, t. j. przeraźliwego hałasu i nie 
dzwony na alarm gorliwiej od Nepo- 
a, ale już przedtem przekonał się on, 
zenie z powodu silnego wiatru i ze- 
sikawek jest niemożliwe. 
ok niego, na nędznem poddaszu, 
a stara, nawpół ślepa wdowa po sto- 
, która gra namiętnie na loterji licz- 
, bo chciałaby wygrać pieniądze na 
ierie sobie trumny i koszuli śmiertel- 
on pierwszy z uprzedzającą usłuż= 
donosi jej, że jej numery znowu nie 
ty. Najlepsza muzyka A ptzy 
miu gtraży głównej na placu Schran- 
wi go niekiedy bardzo, ale tylko w 
mrozy, lub gdy śnieg sypie, tak że mu- 
om palce z zimna grabieją: „teraz— 
dzą, za co fasują żołd od krów 


Rzadko chybia, by podczas przedsta 
nie stawić się pod teatrem. Przykro 
gmach nigdy jakoś nie staje w pło- 


;zpłatna. Nie jest mu też | godai 
c rzadko wynoszą stamtąd omdlałych 
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Listy z Paryża. 


(Korespondencja własna), 


| winna, była być wykonaną i dissidi wyd Swary kapitalistyczne w sprawie okupacji zagł. Ruhry.—Bezeceństwa komunistyczne. 


nagrodzenia Za czas 1-go 
czerwca o 1-go listopada po 20 tysięcy 
marek włesięcznie, większość Rady Miej- 
skiej, ponieważ było to już po wyborach i 
głosy czy wpływy dozorców przestały ją in- 
teresować, przetrzymała wniosek ten w ko- 
misji 9 miesięcy, by wreszcie, 14-g0 czerw- 
ca, urodzić uchwałę, pozostawiającą wig 
ski radnego Jaworowskiego i innych b 
uwzględnienia. 

I ta uchwała interpretowaną jest te- 
raz, jako przekreślenie podanej wyżej ka- 
kęgor REY uchwały z dnia 1l-go maja 

r. 


Nie poddaję w tej chwili badaniu sa- 
mej uchwały z dnia 11 naja; Nie za- 
stanawiam pasad tem, CZY była ona po- 
wzięta przez Radę Miejską świadomie, czy 
też bez zastanowienia, czy powziętą była 
szczerze, czy też miała być tylko nic nie 
kosztującym gestem przedwyborczym. 

aktem jest, że uchwała taka istnieje. 
Ale faktem jest także, że nic nie zostało 
uczynionem dla wprowadzenia jej w życie, 
nic także dla szczerego i wyraźnego jej 
uchylenia, możliwego tylko przy formalnej 
się» wymaśejącej % głosów. 
/ Przeszło rok pozostawiono tę uchwa- 
łę w zawieszeniu, by przy okazji nalegań 
na jej spełnienie zapewniać o tem, że ta- 
kiej uchwały nie było i wycotywać się z 
niej wykrętną drogą głosowania nad kon- 
kretnym wnioskiem, określającym sposób 
jej wykonania. 

W ten sposób nie daje się dowodu 
szacunku dla swoich uchwał i nie wzbudza 
szacunku ludności. Nic też dziwnego, że 
Rada Miejska st. m. Warszawy we wszyst 
kich sferach i obozach pozbawioną jest po- 


wagi i autorytetu. 
Teodor Toeplitz. 
Paz OT WWAN NOE DAD NSE TEN NA 
Książki nadesłane, 


Skorowidz adresów telegraficznych Rzeczyp, 
Polskiej. 

W ostatnich dniach opuścił prasę Skorowidz 
Adresów Telegraficznych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, wydany przez Spółkę Akcyjną Wydawni- 
czą przy poparciu i na podstawie źródeł uczędo» 
wych Ministerjum Poczt i Telegrafów, Wydawni- 
ctwo to składa się z dwóch części, z których jed- 
na zawiera alfabetyczny wykaz sktóconych adre- 
sów telegralicznych wszystkich firm, zarejestro- 
wanych w Państwowych Urzędach pocztowo-tele- 
graiicznych i telegraficznych Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, część druga. zawiera wykaż alfabetyczny 
wszystkich firm Skorowidz żredagowany jest 
starannie i zastępuje doskbnale księgę adresową. 

Wydawnictwo to pojawiać się będzie co ro- 
ku, a w odstępach kwartalnych wydane zostaną 
dodatki, 4 
Skład Główny znajduje się w Spółce Akeyj- 
nej Wydawriczej we Lwowie, ul. Zimorowicza 5, 


lub epileptyków. Ale tę przykrość wyna- 
gradzają mu inne uciechy, np. młode ogni- 
ste konie, które owies tak kłuje, że nie 
chcą stać lub nawet się płoszą właśnie w 


chwili, gdy państwo wysiadają; nagły 
deszcz, w którym panie, które gy rwa 
parasola, mokną do nitki; albo lekkostopy 


elegant, który wbiega po schodach w górę 
krokiem tanecznymi uroczym, aby ładna 
kuzynka podziwiała jego grację i przytem 
hryms, haniebnie się wywraca! 

Zresztą nie wiele zazdrości osobom z 
wyższego stanu, które zajeżdżają pod 
teatr, zwłaszcza nie zazdrości tym z dwo- 
ru, a to z tej samej przyczyny, dla której 
pozwala łaskawie ptakowi na skrzy” 
dła a niebu na gwiazdy; natomiast zżyma 
się na hołotę, która wypełnia parter i gale- 
rję, bo — powiada — tam najeżałbym i ja 
tak samo jak inni, geye na świecie nie 
działo się tak po świńsku, Litości odczuwa 
właściwie tyle co nic, gdy miły czepeczek 
ze wstążeczkami przy wejściu do gmachu 
napróżno przetrząsa swój woreczek, szuka» 
jąc biletu, który jej amant, malarz i lakier- 
nik, dał na „Wolnego Strzelca”, i w koń- 
cu z „przerażeniem przekonywa się, że my- 
szy z głodu czy z nudów wyjadły tam dziu- 
rę. Oburza go to, że funkcjonarjusze tea- 
tralni są, jak się hyperbolicznie wyraża, 
nieśmiertelni. „Ten pasibrzuch z czerwo= 
nym nosem, co siedzi przy kasie, — po- 
wiada — tyje w oczach codzień jak świ- 
nia, a przecież połyka Wsp powietrza niż 
pchły w moim rękawie! Oto wychodzą już 
młodzi panowie, którzy po to tylko idą do 
teatru, aby się ostentacyjnie wynieść pode 
czas najcizkawszej sceny; ulicznicy napie- 
rają się u nich o kontramarki == lecz nae 
próżno, bo ci żadnych sobie dać nie kaza» 
li. — i Nepomucynka bawi to nieco, Gdy- 
by mimo czujność licznego zastępu portje- 
rów można było wślizśnąć się do środka, 
Nepomucyn byłby już dawno tego spróbo- 

> nie, aby delektować się Schillerem 
czy Kotzebuem, — on śmieje się z oby- 


W przededniu ostrej wielkiej wojny nie 


było w francuskiej prasie burżuazyjnej põ- 


| lemiki z Niemcami, tak jak teraz z prasą 


angielską kierunku Lloyd George'a, Z po. 
wodu okupacji Ruhry. Kapitalistyczna pra= 
sa obu krajów wypomina sobie 
wzajemnie zachłanność imperjalistyczną „A 
posądzając się wzajemnie o uzależnienie 
w swoich posunięciach politycznych od 
wielkiej finansjery i wielkiego przemysłu — 
daje bezwiednie dowody i argumenty kla- 
sie robotniczej, która w poszukiwaniu przy= 
czyn wojny czy to na polu bitwy, czy też 
w dziedzinie ekonomicznej, właśnie wśród 
międzynarodowej oligarchji kapitalistycz= 
nej — odnajdywała winowajców. 

I prasa kapitalistyczna na żotdzie Śtin- 
nesów rozmaitych narodów będąca, 
wiada słuszne zarżuty, zapominając 


że należy je skierować w swoją stronę, 
Można powiedzieć, że stos w Niem- 
czech i przyszła konfiguracja polityczna, 


będzie vzależniona od takiego lub innego 
zaspokojenia konkurujących ze sobą kapi- 
talizmów. Że tak jest, a nie inaczej, świad- 
czy np. stała odmowa partjom i organiza” 
cjom robotniczym zakończenia sporu nie- 
miecko:francuskiego (a już obecnie i fran- 
Bodo igo z powodu 

przez Lige arodów. 

To lekceważenie robotników, dążą- 
cych wspólnie do zapewnienia powszechne= 
go pokoju i.do sprawiedliwego iatu 
produktów pierwszej ` potrzeby (Amster- 
dam), do międzynarodowego zwycięstwa 
Pracy nad międzynarodowym wyzyskiem 
przyczyniło się silniej, niż kiedykolwiek — 
do zofidatysowinia akcji robotniczej prze- 
ciw imperjalistom wszystkich krajów. dla 
których ambicja władzy i chotwość są ©- 
statniem słowem poczucia i obowiązków o- 
bywatelskich. | 

I dlatego m. in, francuska partja so- 
cjalistyczna i syndykaty, mimo wielu za- 
strzeżeń i krytyk względem takiego np. 
Noskego i jemu podobnych — uważają, że 
kongres Międzynarodowy w Hamburgu jest 
dla nich obowiązującym, a czas porachun= 
ków między socjalistami jeszcze nie przy- 
szedł, gdy z jednej strony grozi może no- 
wa wojna, (alk ją tu irpnicznie nazywają 
„wielka przedostatnia”, z drugiej stro- 
ny w Niemczech możiiwe są pucze para 
stowskie, a wreszcie jakieś now: nieobli 
czalne eksperymenty bolszewickie, | 

Francuskie syndykaty komunistyczne 
zwróciły się w formie bardzo tym razem 
poprawnej, do francuskiej partji socjali- 
stycznej i do Konfederacji Pracy o stwo- 
rzenie wspólnego frontu, wobec wypadków 
w Niemczech i możliwości interwencji 


, 


warin (Liwszyc), nadesłał ze stolicy bola 
szewickiej do „Humanitć”* swoje sprawoz- 
danie o kongresie socjalistycznym w Ham- 
burgu, w którem robi przegląd bezczelnie 
kłamdjwy partji socjalistycznych, udział w 
kongrekie biorących — wszystkich uczest= 
ników nazywając hamburskimi socjalista- 
mi, 

A więc dowiedzcie się, jak Liwsżyc= 


SuWwarin informuje i oszukuje  proletarjat - 


irancuski — pisząc np; o naszej partji: 

„„Hamburscy Czecho-Słowacy, zanim 
udali się do Hamburga, spotkali się w Ber= 
linie w Hotelu Adlon, z nacjonalistyczny- 
mi socjalistami Polski, by wspólnie przed= 
sięwziąć środki do stłumienia wszelkich 
protestów uciskanych przez nich natodo- 
wości. Hamburscy Polacy (to jest socjali- 
ści) nie mają potrzeby zazdrościć laurów 
Noskktemu, Jeżeli mowa o terorze przeciw. 
komunistom, to trudno to lepiej od nich ro- 
bić. Są jeszcze większymi nacjonalistami 
niż Niemcy, bo jak usłali łoże Piłsudskie- 
mu, tak teraz usłali je Wiłosowi. W swoim 
bilansie, liczą nietylko prześladowanie ko- 
mumistów polskich, będących poza prawem— 
wojnę przeciw Rosji, ciemiężenie Niemców 
na Górnym Śląsku, Litwinów w Wilnie, 
Białorusinów na Białej Rusi, Ukraińców w 
Galicji i żydów wszędzie trochę”. 

Taki sam stek oszczerstw jest wypo- 
wiedziany pod adresem innych partji socja- 
listycznych. A widząc takich prowodyrów, 
jak Liwszyc-Sttwarin, cóż dziwnego, że par- 
tje socjalistyczne nie przyjmują propozycji 
komunistów, którzy mają w ukryciu zatru- 
ty sztylet, by nim ugodzić w proletarjat s0« 
Egg Żor 4 x = 

się dziwić, że partje socjalistycz- 

ne i klasowe związki aano lica: 
ją drzwi przed różnymi Liwszycami?! 

dy cała demokracja europejska wal- 
czy o swą przyszłość, gdy bezrobocie i wid- 
mo głodu stoi u wrót izby robotniczej, zruj- 
nowanego drobnomieszczaństwa i inteligen- 
cji zawodowej i gdy krwawe widmo wojny 
nie jest usunięte — tacy rozbijacze ruchu 
robotniczego, jak Liwszyc i jego r 
dawcy rzucają posiew bogaty dla faszyzmu 
międzynarodowego. - 

Ale już nawet komuniści francuscy zaa 
czynają zdawać sobie sprawę z demorali= 
zującego wpływu -moski iego i. coraz 


| częściej krytykują śwych przywódców i O= 


H 


puszczają nawet szeregi partji. 

Dziwni a CI że chcą stwo- 
rzyć Ogólny 0 czy, a sami 
ten Blok minę podkładają. 


Konieczność życiowa stworzyć musi 


jednak ten Blok, ale nie stanie się to przy- 


pomocy rozbijaczy ruchu robotniczego, lecz 


francuskich wojsk przy tłumieniu zaburzeń | wbrew nim i przeciw nim! 


tamtejszych. 


P. S$. W korespondencji mojej o 9-ej 


Jednocześnie „oko Moskwy” Boris Su- ` rocznicy zgonu Jauresa, wkradła się przy- 
s m 


dwóch, a w dodatku i z publiczifości, która 
daje się im brać na kawał, — lecz aby so- 
bie mówić: „A więc ta mała, wyszininko= 
wana lala woskowa to jest panna Iks Ypsi- 
lon, która żagarnia trzy tysiące guldenów 
za to, że wycina hopki albo wykrzywia gę- 
bę i udaje. że płacze; a ten błazen, wy- 
sztafirowany na cyrulika, to pan ten a ten, 
któremu za tryle i inne świdrygałki 
się sześć tysięcy talarów, bo cztery tysiące 
mu za małe" 

` Marne to wszystko ucieszki, za to 
podczas świąt używa sobie tyle, aż się obli- 
zuje. W wilję Bożego Narodzenia nie mo- 
że sobie odmówić tego, by godzinami nie 
wałęsać się po wszystkich ulicach miłego, 
świątecznie błyszczącego miasta, któremu 
niegdyś Gustaw Adolf życzył kółek, aby je 
sobie sprowadzić do Szwecji, Podczas tych 
spacerów rozpływa nę. w rozkosznych fan- 
tazjach, myśli naprzykład: „Coby to było, 
gdyby ten lokaj ciebie właśnie szukał, aby 
cię do rezydencji zaprosić na uczię!* Ale 
wnet wstydzi się materjalnych pożądań i 
„maluje sobie takie obrazy: ,, by to nie» 
spodzianka była dla tego cukiernika, który 
ma tutaj ten wspaniały interes, gdybym 
mu nagle szybę wybił? Gdybym był sza- 
tanem, to w każdym domu, w chwili gdy 
zasiadają do żarcia, posso światła i 
przewróciłbym stół, albo zamieniłbym wino 
w środeczek na prz zczenie, a pieczeń 
w niestrawną podeszwę | Ba, z tego, że coś 
takiego. się: nie dzieje, wnioskuje, że sza- 
tana wogóle niema. W Nowy Rok gorliwie 
zachęca młodych lekkomyślnych ludzi do 
strzelania na wiwat, jużto ponieważ poli- 
cja tego zabrania, jużto że Przy takiej 
strzelaninie ten i ów nieostrożny straci rę- 
kę a przynajmniej palec. W uroczystości 
pażdziernikowe trzyma się najchętniej w 
pobliżu namiotu pogotowia ratunkowego, ale 
rzadko miewa tę satysfakcję, żeby grzynie= 
siono kogo zduszonego w tłumie, kogoś, co 
spadł z konia, lub jaką inną ofiarę i dlate- 
go całą uroczystość nazywa  idjotyzmem, 


———— 


Na Zaduszki odwiedza grób ojca, nie żeby 
się pomodlić, lecz żeby kląć i wyrzucać 
nieboszczykowi, dlaczego mu nic nie zosta- 
wił. „Kto wie — myśli sobie — jak daleko 
sięgia władza zmarłych, czyby nie mogli 
wskazywać ukrytych skarbów albo podpo= 
wiądać szczęśliwe numery na loterję!” 

Pilnie chodzi do kościołów, i pro= 
testanckich i do katolickich, bo wór y 
tak samo go budują. Czyniąc prześglą - 
nych ławek i klęczników, mruczy: „Tu cia 
sną się wszyscy; grubasi, z pyskami jak 
księżyc w pełni, tłoczą się jak tuczone 
ry na belce; wystękują jak goście, wstają 
cy od sutej biesiady; dziękujemy za już 
a prostmy*ma potem o jeszcze; wychod: 
zadowoleni z siebie, pełni nadziei i pewni, 
że nie będzie o nich zapomniane tak, j 
o mnie, majstrze krawieckim”, "Zauważył 
piękną dziewczynę, zatopioną w książecz- 
ce do modlenia; jej blada lecz zdrowa 
twarzyczka Vant przechyliła sie 
wdzięcznie na bok, „Ojcze nasz — rzecze 
sobie Mucek — daj jej dzisiaj to, czego 
pragnie: kochanka, a potem daj jej coś, 
czego nie pragnie!” 

Niekiedy jest sam u siebie w gościnie 
i wtedy zazdrości sobie swoich lat minio- 
nych, „Kiedy byłem chłopcem — wspomi- 
na -— i nie umiałem tego ocenić, nic mi nie 
brakowało; moje koszule musiały być za» 
wsze nieco delikatniejsze od koszul dzieci 
> e siedztwa; co niedziela rano wychodzi- 
łem z piernikiem przed drzwi lub do okńa 
i dumnie spogladałem z góry na rudą bed- 
narzównę, jedzącą suchą bułkę, a gdy mi 
obiad nie smakował, ' matka yjomu 


smażyła mi naleśnik, Czyż moje urodziny 


nie obchodzono wtedy tak jak urodziny kró- 


la — jadło się wtedy gęsi, nadziane jabł« 


kami i rodzynkami, polane wspaniałym, 
brunatnym sosem! O przeklęte, potrzykroć 
przeklęte niech będą te czasy! Gdybym był 


"wtedy nie jadł takich gęsi, dziś by mi na 


nie ślinka nie zbierałal”* 
(Dok. nast} 


"8Y — przerywali 


d 


j} 


«Me zw „ROBOTNIK poniedziałek, 27 sierpnia 1923 r. 


kra korektorska pomyłka, mogąca w błąd | Na popis 


wprowadzić czytelników, Mówiąc o zasłu- 
żonych i niezasłużonych ludziach, spoczy- 
wających w podziemiach Panteonu, napisa- 
em o zapomnianych generałach, a nie jak 
było wydrukowane zagranicznych. 
„ W sierpniu 1983 r. 

Hieronimko. 


na Pradze, 


Kilkotysięczny tłum zebrał się na placu 
Przy ul. Łochowskiej w niedzielę, dn. 26 b. m. 
Wiec zagaił w imieniu Warszawskiego O. 
R. i przewodniczył na wiecu tow. Łagow- 

Przemawiali tow. tow. Dąbrowski, Jawo- 
rowsk, Kowalew, Redke i Skarzyński. 
_. Mówcy przypomnieli zebranym kłamliwe 
Chiecanki Chjeny z czasów, gdy dążyła ona 
6 władzy i wykazali na przykładach z o» 
ecnego okresu sprawowania rządów przez 
zachłanną reakcję, jak dalece fałszywemi by- 
ły te obiecanki i jak cała pglityka rządu, sto- 
lacego na straży zysków paskarskich skiero- 
Wwaną jest nie ku zwalczaniu drożyzny, a prze- 
Giwnie ku jej wzrostowi, nie ku uzdrowieniu 
imansów, możliwemu tylko w drodze wybite" 
nego obciążenia na rzecz państwa klas posia- 
jących, a ku wzmożonej inflacji i spadkowi 
marki, wreszcie nie ku ochronie demokra- 
tycznej konstytucji Rzeczypospolitej, a do pa- 
trzenia przez palóe na tworzenie się licznych 
niby to tajnych organizacji faszystowskich. 
Zwolennicy komunistów, którzy wobec rekla- 
Mowancj przez nich polityki jednolitego tron- 
tu robotniczego, uważają za wskazane jedno- 
litości tej stawić na każdym kroku przszko- 
| niejednokrotni: wywody 
mówców okrzykami, wrogiemi dla P. P; S. 
Wobec tego tow. Jaworowski . w swem 


Przemówieniu zatrzymał się dłużej nad wyja- 


snieniem roli komunistów w polskim ruchu 
robotniczym, charakteryżując ich jako rozbíja- 
Czy jedności i siły tego ruchu, działających 
Niejednokrotnie, naprz. za rządów tow, Mora- 
<zewskiego, lub w czasie wojny z bolszewika- 
mi na niekorzyść Państwa polskiego. Bardzo 
dewcipną i ciętą odpowiedź usłyszeli też ko- 
Muniści z ust tow. Redkego. 

Przyjętą została następująca rezolucja: 

"Zebrani na wiecu na Pradze w dn. 26 


13 robotnicy stwierdzają, iż rząd Chjeny 
oba itosą, popierający interesy fabrykantów, 
zarników į paskarzy, prowadzi kraj do 


Ź Szalejąca drożyzna, ruina skarbu, to- 
owanie faszystowskich zamachowców, klę- 
Ski w polityce zagranicznej — oto rezultat 
działalności rządów ósemki. 7 

Polska klasa robotnicza w obronie życia 
szerokich mas ludu pracującego zmuszoną 
Jest jaknajenergiczniej przeciwstawić się ruj- 
Aującej kraj polityce reakcji kapitalistycznej. 

Zebrani na wiecu robotnicy żądają ustą- 
Bienia rządu Chjeny i Witosa i zastąpienia go 
Przez rząd robotniczo-włościański, żądają e- 
Rergicznej walki z drożyzną przez zupełne 
atnknięcję granic i zaprowadzenie sekwestru 
uJważniejszych artykułów spożywczych, żą- 
cają obliczania płacy zarobkowej w złotych. 

tecz z reakcją i wyzyskiem| 

ey Niech żyje walka klasy robotniczej o lep- 

Przyszłość! : 

Niech żyje Socjalizmi 

Niech żyje P. P, S.“ 


— NL NL 


List 2 Płocka. 


wa miasto ładne, ciche, czyściuchne, latem 
na, Pra josžtzo cichszem, bo cała młodzież szkol. 
A ngia tak wiele jest w tem mieście, wyjeżdża, 
Diva aie chyba niema tak wielkiej ilości szkół 
sakół gimnazja męskie, tyleż żeńskich, seminarja, 
a rolnicza, dwie handlowe. To jeszcze nie 
f ie, a trudno nawet je wyliczyć, 

Paa 420 w tym roku latem było nadzwyczaj 
miagt o losku, bo oto mieszkańców cichego 
cinki Obudził 6 obóz przysposobienia rezerw 
strog «eży, Dowiedziawszy się © tem, że na Kos 
sa (3 kim, od miasta) będzie obóz młodzieży, 
zawiązuje miasto komitet opieli, Mieszkańcy 
a wśród nich przedewszystkiem nauczy- 
Często a deal chłopców, a komitet przywozi 
dzie ier, kakao, jako dodatek do strawy ©0- 
tet w e a z bułeczkumi na niedzielę To 
któzy żda sobotę wesoło było wśród chłopców, 
okrzyki py tdk powozu z miasta wznosili radosne 
wBegdęjzijm ! ŻYjel* — jedai „komitet”, drudzy: 
deie leży było przeszło słu chłopców, czter- 
Wgciu z Płocka, reszta 2 Warszawy i okolic, 


latay i gągy zu był por, Ostrowski, bardzo popu- 
torem a we Przez nas lubiany, Oficerem-instruk- 
fizyczn lczarski, kierownikiem wychowania 
sza, | ldimnastyfca, sporty) p, Wacław Kule- 
wcale p, Pp. ckiewicz (nà przemęczenie 
sobie doktór nie narzekał), Jeszcze o jednej o= 


p. Truszkiewi Po Mnicć, o delegacie z kuratorjum 


r ziw .Q* 
piekunem dla aey byt prawdziwym ojeem=o 


Popis gi 
wy. wojska astyczny; zawody „sportowe, manos 


; 


ad sodz, 4-0j do późneśo wieczora. 


ściągnęła wiele publiczności, która wys 
trwale doczekała końca uroczystości, pomimo wia- 
tru i zimna, Wyniki zawodów lekkoatletycznych: 
Bieg 60 mtr, 9 sek. uczeń Krzemiński (nagroda 
kostjum atletyczny); bieg 4500 mte. z przeszkodami 
14 m, 25 sek, uczeń Merle (kostjum). Rzut dyskiem 
21,45 mtr, uczeń Kobla (dysk.) Rzut oszczepem 
34,50 mtr, uczeń Słomiński (oszczep), 

Skok w dal 6 mtr, uczeń Modliński (kostjum), 
skok wzwyż 145 — Kowalski (kostjutm), 

ki ogrody kupione były z darów banków płoc. | 


= 


Opinja kół, którym dobro kolejnictwa i 
państwa leży na sercu, alarmowaną * jest od 
czasu do czasu pogłoskami, że b. minister ko» 
lei p. Jasiński, wcale nie syt jeszcze zasłuże- 
nej „sławy”, jaką sobie jako minister zdobył 
— czyni pozakulisowe a gorączkowe zabiegi 
o wydrapanie się napowrót na fotel minister- 
jalny, : 

Ponieważ p. Jasiński w świecie politycz= 
nym jest najzupełniejszem zerem, przeto te 
jego zabiegi — jak na b.;austrjackiego biuro- 
kratę i karjerowicza przystało — nie mogą 
być niczem innem, jak tylko natrętnem nała- 
żeniem różnych wpływowych polityków i ró- 
wnie natrętnem ofiarowywaniem swoich po- 
nownych usług dla dobra.. ojczyzny! 

Każda prawie zmiana na stanowisku mi- 
nistra kol, wywołuje ze strony p. Jasińskie- 
go natarczywe to domokrąstwo, które — we- 
dle jego rachub — przecież może kiedyś skoń- 
czy się jakimś „interesem', Przecież na to 
p: Jasiński odpowiednio się „asekurował”. 
Reakcji zasłużył się militaryzacją i prześlado- 
waniem kolejarzy, różnym spekulantom i afe- 
rzystom różnymi geszeltami bardzo podejrza= 
nej wartości, a ponadto — za poprzedniej pre- 
zydentury p. Witosa przepoczwarzył się w 
„łudowca”'(!) z piastowego obozu, poza różne- 
mi innemi dyskretnemi względami, fikie prze- 
różnym apetytom niektórych „braci - ludow- 
ców" uważał za stosowne okazywać.. 

Ta jego wszechstronna genialność trzy» 
mała go przez pewien czas na fotelu mimo 
najbardziej sensacyjnych rewelacji prasy o je- 
go różnych tranzakcjach i całej szkodliwej 
dla państwa gospodarce. A gdy go te rewe- 
lacje wreszcie zmiotły, ta sama wszechstron- 
ność ośmiela go do nowych prób uchwycenia 
teki i do nadziei, że próby te, przy „korzyst- 
nej okazji” skończą się pomyślnie... ` 

Już raz musieliśmy w „Robotniku” apety- 
ty p. Jasińskiego odpowiednio „zgasić”, Dziś 
musimy czynić to samo... = 
Oto jak nam z zupełnie wiarygodnych 
źródeł donoszą, p. Jasiński czyni obecnie zno- 
wu forsowne starania by zostać ministrem i 
znowu Polskę „uszczęśliwić” Are Wafko- 
lcm czy Orbisem, sądząc widocznie, że jeżeli 
teraz przy rządach chjeńsko - piastowych nie 
da się zrobić interesu, to już nigdy... 

Więc już po obaleniu gabinetu p. Sikor- 
skiego rozpoczęłb się dość natrętne „handełe- 
sowanie” za zdobyciem dla p. J, teki. Wszak- 
że ta „tranzakcja” się nie udała, ministrem 
został p. Karliński, a p. Jasiński odszedł z 
kwitkiem... 

Ale oto p. Karliński ma ustąpić, więc p. 
Jasiński znowu niesie na kwestę... swój „ge- 
njusz”.. Wprawdzie wraz z pogłoskami o 
dymisji, prasa rządowa, jako jego następcę 
wymieniła odrazu szefa departamentu admi- 
nistracyjnego d-ra Wróbla, ale to p. Jasińskie- 
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go jakoś nie zraziło... 
Stara austrjacka biurokratyczna szkoła 


Marya urzędnika prlstwowego | 


Jako referent Starostwa, przeniesiony dekretem 
p. min, spraw wown, ż Tomaszowa do Węgrowa, nie 
wykonałem polecenia, co iest obecnie przediniotem 
postępowania dyscyplinarnego. Zawieszony zosta. 
łem w czynnościach służbowych dnia ) marca b. f 
Rozprawa stna przed kompletem .orzekającym I 
instancji, odbyła się dia 27 kwietnia b, r. Od orze 
czenia Komisji Dyscyplinarhej przy Lubelskim U- 
rzędzie Wojewódzkim wniosłem rekurs do II /in- 
stancji, Sprawa zatem w toku, 

` Na podstawie uchwały Komisji Dyscyplinarnej 
przy Urzędzie Wojewódzkim w Lublinie z dnia 4 
kwietnia b, r, a po myśli art, 58 Ustawy z dnia 17 
lutego 1922 r. Dz. Ust. Nr, 21, poz, 165 nałeżą mi 
się pobory w normalnym wymiarze. I tego nikt nie 
kwestjonuje, a mimo to jestem pokrzywdzonym, al- 
bowiem od połowy maja b, r. nie otrzymuję pobo- 
rów służbowych, gdyż p. wojewoda zawiadomił p. 
starósię tomaszowskiego pismem, którego do wia- 
domości mi nie podano, a o którego treści dowie- 
działem się prywatnie, że zamyka kredyt na moje 
pobory w Tomaszowie, a otwiera w Węgrowie. 

Polegając na tej wiadomości, odniosłem się do 
p. starosty węgrowskiego w dniu 20 maja b. r, Z 
prośbą o przekazanie mi poborów za pośrednie- 
twem P. K.O. Pismem z dnia 25 maja b, r. C, 75/3/8 
zawiadomił mnie p, starosta węgrowski, że w tej 
sprawie odniósł” się do /p; wojewody lubelskicego 
o udzielenie mu bliższych wyjaśnień, ' 

Po bezskutecznem oczekiwaniu na dalsze za- 
rząđzenie, zwróciłem się do Min, spraw wewn. 
drogą służbową dnia 11 czerwca b, r, z prośbą o 
wydanie odpowiednich zarządzeń, Pomijając drogę 


D. 16 b. m. chłopców odprowadzono z orkiestrą 
na statek. 3 

I znów cicho u nas. Zostały tylko wspomnie- 
nia, Niedługo zacżną się zjeżdżać z okolic ucznio- 
wie, zima przeminie szybko i powróci lato ciche, 
spokojne, A może? Może znów młodzież przyje- 
dzie do obozów i będzie wesoło, Ale czy przy- 
lecą faz jeszcze do nas te wesołe, młode sokolęta? 


Wacław Skrzat, 
Płock, 21 sierpnia 1923, 


Jasiński ? 

p r 
aSILRSKI s 
podstawiania nogi swym konkurentom w ka- 
rjerze wydawała przecież zawsze dobre owo- 
ce... 

Więc p. Jasiński doczekał stę tego, że go 
prezydent Witos „powołał” na konierencję i 
że $o podobno teraz forsownie popiera, jako 
„ludowca '(!!), Wprawdzie dr. Wróbel, to tak- 
że ludowiec a nawet b. poseł ludowy. No ale 
p. Witos widocznie umie odróżniać „ludow= 
ców” od „ludowców —— więc wybrał p. Ja- 
sińskiego,, f 

Jakkolwiek — powtarzamy — informacje 
powyższe otrzymaliśmy ze źródła zupełnie 
wiarygodnego, to jednak wydają się one nie do 
wiary nawet przy Rządzie obecnymi... 

Więc człowieka o takiej skandalicznej jak 
Jasiński przeszłości, chce się znowu robić mi- 
nistrem?| W jakim celu?! By uraczył zno- 
wu państwo jakimś Wafkolem lub Orbisem?! 
By znowu zawierał tranzakcje wymierzone nie 
tylko przeciw interesom kolei, ale przeciw 
bezpieczeństwu państwa?! 

Przypominamy tu, de o „kontraktach“ p. 
Jasińskiegó pisała nie tylko prasa lewicowa" 
ale i prawicowa, jak „Gazeta Warszawska”, 
„Dwugroszówka” i innel.. Przypominamy, że 
umowa z Wafkolem, którą p. Jasiński chciał 
przeforsować nawet wbrew opinji Naiwyższej 
Izby Kontroli Państwa — groziła nietylko kra- 
jowi miljardowemi stratami ale i państwu nie- 
bezpieczeństwem w czasie wojny!.. Dopiero 
energiczna kampanja prasy obaliła tę umowę, 
za którą w każdem innem państwie minister 
poszedłby pod sądl Przypominamy, że gdy 
kolejarze różnych przekonań, przeciw odda- 
waniu kolei w ręce afęrzystów niemieckich 
zaczęli wnosić rezolucje i petycje do Rządu, 
p. Jasiński zaczął ich za to zajadle prześlado- 
wać i to zarówno kolejarzy lewicowych jak i 
prawicowych... 

, Przypominamy dalej umowę z Orbisem, 
narażającą kolej na straty!.. Przypominamy 
to co prasa pisała o różnych „rachunkach' 'p, 
Jasińskiego! Y sf 

Ten człowiek wszystko to połykał i — 
nie skarżył. ; 

Przypominamy, że nawet prawicowe za- 
wodowe pisma kolejarskie wyrażały się o Ja- 
sińskim wprost jako o prowokatorze, który 
swemi bezprzytomnemi metodami wzburzył 
przeciw sobie kolejarzy wszystkich bez wyjąt- 
ku obozów! 

W czyim tedy właściwie interesie leży 
powoływanie tego skompromitowanego czło- 
wieka -= znowu na ministra? 

Czy poza tem kryje się może projekt no- 
wego jakiegoś Wafkolu?! 

I gdyby informacje przez nas otrzymane 
miał się sprawdzić, to wszystkie sprawki p. 
Jasińskiego o których tyle pisdno, wywlecze- 
my ponownie na światło dzienne i wykażemy 
kim to p. Witos pragnie „uszczęśliwić” Pol- 
skę... Kol. 
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służbową, wniosłem drugą prośbę dnia 25 czerwca 
b, r. i wysłałem ją listem poleconym pośpiesznym. 
W dniu 4 lipca b, r. odniosłem się taką sumą dro. 
gą do p, ministra Kierfika imiennie, W dniu 13 
lipca b. r, zapytałem p. starostę węgrowskiego, czy 
p. wojewoda udzielił już bliższych wyjaśnień, W 
odpowiedzi otrzymałem przekaz na kwotę 1,536,503 
mk., Zapytałem oczywiście, co to za suma, Otrzy- 
małem wyjaśnienie z dnia 2 sierpnia b, r, L, 9934, 
że: Kwota 1,536,503 mk. stanowi pobery za czerwiec 
w sumie 1,568,629 mk. i 14% dodatek za maj w 
sumie 125,095 mk. asygnowani słosownie do pole- 
cenia p. wojewody lubelskiego z dn. 22 maja 1923r, 
L. 7070/7. Co do'dalszych-poborów zwrócił się p 
starosta węgrowski o wyjaśnienie do Urzędu Woje- 
wódzkiego w Lublinie, : 

Pomijając niejasne dla mnie potrącenie sumy 
103,856 mk. na spłatę zaliczki normalnej, bo po- 
trącano mi dotychczas równe kwoty, 30,000 mk, mie. 
sięcznie, zauważam, że kredyt na je pobory w 
Węgrowie nie był i nie jest otwarty. A polecenie 
wypłaty pensji za czerwiec i dodatku za maj nosi 
datę 22 czetwca 1923 r, Z tego wynika, że moje sta-/ 
rania o należne mi a zaległe pobory dotąd skutku 
nie odniosły, EW 

Nikt nie chce się liczyć z tem, że pobory służ- 
bowe są przecież przeznaczone na bieżące potrzeby 
urzędnika, Czyli pozbawienie mnib tychże poborów 
bez jakiejkolwiek podstawy prawnej jest krzywdą 
dla mnie o pomstę do nieba wołającą. Z czegoż 
mam żyć z rodziną, z czego się ubrać? i 

Ja majątku nie zrobiłem na» urzędzie, Owszem 
do Tomaszowa przyjechałem przed dwoma laty 
mając cztery ubrania i trzy pary obuwia nie licząc 
garderoby żony. Dziś mam dwa zniszczone ubrania 
i jedną parę dziurawych trzewików. A nadto długi, 


« a 


twą 

Kto mi dziś wróci rzeczywiście poniesione straty w 
ciągu ostatnich trzech miesiecy, kto zapłaci za mnie 
procenty, kto wynagrodzi różnicę w wartości ma 
Upraszam przeto ią drogą Prezydjum R 
M.nistrów, by raczyło wydać natychmiast odpowi 
dnie zarządzenie, albo wskuzić drogę. na któ 
mam się udać, by uzyskać zadośćuczya €ni* za 
znane upokorzenie w gon:'wie za pożyczkam na 
chleb codzienny i za spodi:wie”aną godność i z 
dnika państwowego, którą tu grdność wysoko ce! PZ 
Bronisław Przemy ałski. Ę 


w Tomaszowie, dnia 17 sierpnia 1923 r 
zy” ik > 

Okrucieństwo obszarnika 
kresowego 
Bogdan Mojżeszowicz, znany ze swych okru- 
cieństw obszarnik ze wsi Horodno. gm. Płotnickiej, 
pow. Stolińskiego, wyrzucił w zeszłym miesiącu 
rodzin robotniczych bez wypowiedzenia im posad 
w 24 godzinach na bruk, ? 
Tow. Łucki zawiadomił komitet powiato 
P. P. S, w Łunińcu o okrucieństwach tego magnata 
esowego. Bije on stale ludzi, nie wypłaca im 
leżnych poborów, zabiera im krowy. Z począt=, 
kiem sierpnia jeden z miejscowych robotników z 
glodu opuścił pracę i schronił się przed obszarni-. 
kiem do pobliskiej wsi. Gdy się obszarnik o 
dowiedział, udał się konno do wsi, tam znaki 
wspomnianego robotnika, związał mu w tył ręce i 
għat parę kilometrów piechotą do dworu, sam sie- — 
dząc na koniu, wywijał nahajką nad związanym ró- 
botnikiem. "A i 2 z 
Robotnicy kilkakrotnie zwracali uwagę na to- 
postępowanie starostwu stolińskiemu, P, starosta 
jednak oświadczył, że „to jest sprawa sądowa” i je- 
go się nie tyczy. ><] 
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Dnia 13-go września b. r. o 
rano w lokalu Zw. PPS. odbędzie się 
siedzenie C, K. W. Członków C. K, 
prasza się o bezwzględne i punkt 
przybycie, NS 

O. K. R. Warszawa Podmiejska. Dnia 28 bim., 
we wtorek 6 godz. 6 w. w lokalu „Robotnika”, Wa- 
recka 7, odbędzie się posiedzenie Egzekutywy O. 
K. R. Warszawa Podmiejska. 4788 

W poniedziałek, dn. 27 b. m, - Sj; 

` Dzielnica Powązkowska. O godz. 7 w lokalu. 

dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, odbędzie się ogólne 
zebranie, Hi 

Dzielnica Wola-Czyste. O godz, 6 w lokalu 
dzielnicy, Wolska 44, odbędzie się posiedzenie ko= 
mitetu dzielnicowego, oraz o godz, 7 ogólne ze- 
branie członków dzielnicy. ' -— NAB 

- Dzielnica Praska. O godz. 7 w lokalu dziel 
nicy, Brukowa 29, odbędzie się posiedzenie -ko-- 
mitetu dzielnicowego. w : 

Tramwajowa Org. P. P, S. O godz, 7 
kalu OKR., Ai. Jerozolimskie 6, odbędzie się por 
siedzenie komitetu dzielnicowego. `= © 7 

` We wtorek, dn. 28 b, m. c= 

© Dzielnica Nowe Bródno, O godz. 4%4 w los 
kalu dzielnicy, Syrokomli 22, odbędzie się o 
zebranie członków dzielnicy, " i 

Dzielnica Marymont. O godz. 7 w lokalu di 
nicy, Libawska dom Mroczkowskiego, odbę 
się ogólne zebranie członków dzielnicy. Ją 
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1238 
Ruch zawodowy 
Baczność 4Cukiernicy! Zarząd Związku 
Prac. Przem, Cukierniczego. w Polsce zwołuje 
lokalu własnym, Zielna 4i /w dn. 27 b. m. 0 | 
7 wiecz. Nadzwyczajne Walne Zebranie “w spra- 
wie poprawy warunków pracy i płacy. Na | 
nie stawić się winni wszyscy cukiernicy, ta 
ganizowani, jak i niezorganizowani. 


Ze Związku Prac. Miejskich (Warecka 7 F 
poniedziałek, dn. 27 b. m. o godz. 6 wiecz. W | 
kalu Związku, odbędzie się posiedzenięsdelegati 
wszystkich instytucji miejskich (Rady Zwie i 
Na porządku obrad: a) sprawozdanie - Zi 
Związku æ ostatnich akcji; b) rozwiązanie 
Związkowej i sprawa wyborów. Towarzysze 
legaci proszeni są o punktualne przybycie. 

Ze Zw. Zaw. Robotn. Przem. Spoży! cześi 3 
Sekretarjat Centralny Związku Rob. Przem, Spo- 
żywczego zawiadamia tow. tow;: Morawskiej 
pcsła Dobrowolskiego, Staniocha, Ulmana, B 
szewskiego, Ciesielskiego, Walentynowicza, Re 
berga; Studźzińskiego, Liebelta. Marksa i Fix 
na, iż dn. 28 b. m. o godz. 4 popoł, odbędzie się 
s'edzenie Wydziału Wykonawczego. Na po 
ku dziennym pouział mandatów na kongres. 


Zebranie strażaków, We wtorek o godz. 
r. w lokalu Związku Prac. Miejskich {Warecka 
odbędzie się ogólne zebranie pracowników 
szawskiej straży ogniowej. 


Zebranie pracowników i pracownic 
kich damskich, W poniedziałek, dn. 27 b. 
godz. 7% w. w lokalu Związku, Bracka 17, o 
dzie się zebranie sekcji krawców í krawco 
damskich, Obecność wszysfkich konieczna. 

Zebranie Koła Delegatów z pracowni kraw 
kich. Zarząd Związku wzywa delegatów zo 
dej pracowni na zebranie w dniu 30 b, m. o 
17% w. do lokalu Związku, Bracka A7 

anna a 
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izuje we własnym majątku 


rozpocznie się 1 pażdziernika r. 
> ., Do, szkoły rolniczej wymagane jest 


i Bowo rzemieślnicze z ukończónia 
owania ucznia. 


i AG. 


i 3% przyjmowani będą bez egzaminu. 
Liczba miejsc ograniczona. 


czną się dn, 28 Sierpnia. 


s Eliksiry; Proszek 
i Pasta do Zebów 


smak i zapach bardzo przyjemny, są 
eptyczne, znakomicie oczyszczają zęby, bez 
=` ujemnych wpływów na emalję 
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y Warszawie, owi gi. 
Królewska 


Jan ALAPIM Ne 31, telef. 


B.star. ordyn. kl. szp. św. Łaz, Chor. wener. 
ne, niemoc „groty Do 2 PP. SDE de 


F dogodnych watwnineh 


uoy męskie, anae damskie i dziecinne 
Magazyn Londyński 


gd Elektoralna I 
4 P. k. Józefa węg, ae 


Na Raty 


"e Okrycia Damskie i Ubiory 
Męskie poleca 


gala Podwale Ne 9, m. 23 


(rós Kapituinej). 


JA RATY 


iej wykwintne Okrycia tamskie, koe 
i ny, paita pluszowe oraz ubiory 
są męskie 


olipie rój m. 8, front Il Owa. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
ug danych Państw. Instytutu Meteorolo$.). 


Roa najwyższa wynosiła wczoraj w 
awie 21.8, najniższa 13,8. 

yva przebieg pogody w dniu dzi- 
m: Temperatura mało zmieniona (nieco cie- 
wiatry słabe 


| zachmurzenie dość znaczne; 
niowe i połtdniowo- -zachodnie. 


ejska linja pea Atel Zśodnie z zapo- 
ą, wczoraj o godz. 10 i pół rano: nastąpiło 
cie nowej pierwszej zamiejskiej linji tram- 

j j „A” — do Francusko-Polskich zakładów 
odowych i lótniczych w Okęciu na szosie 
ej. 


or paczelny dr. Feliks Perle 


w Poznańskiem, w p. 


Nil (Al KUNANYTYCZNI 


try SE 


- fukałę Rolniezo-Ogradniczą 1 Internaten. 


W roku bieżącym projektuje się otwarcie klas: kits I, II, III, IV i V. Rok szkol- 


gimnazjum ewentualnie złożenie egżaminu w powyższym zakresie.. 
sej wstępnej przyjmuje się dzieci od 7 lat. i 
Absolwenci, jako wychowańcy szkoły, zaliczonej do t, 
h, kierowanych przez specjalnych oficerów-instruktorów, oprócz matury, otrzymują 
dectwo przysposobienia wojskowego, zapewniającego znaczne prawa wojskowe, oraz 
odnośnego kursu z uwzględnieniem zdolności i za- 


-Objaśnienia szczegółowe i zapisy na miejscu w Ostrowie, 
iaka 15 u ks. prob. Malińskiego, tel. 61-21, oraz w Warszawie, 
: tel, 174-24, od 5 — 7 pp: i u Skatbnika T-wa, tel. 203-09, od 10 — 3. 

aga za rok szkolny wraz z internatem, oznaczona będzie współcześnie z innemi 
mi. Przy zapisie na fachenek szkolnzgo oraz internatu wpłaca się 120 złp.. 


_ Pospiech w zapisywaniu się wskazany. 


WAW Gmajm Filolog. Zańm 


‘Heleny Szprynger-Skoczewskiej 
Zielna 15, telefon 138-18 
miny dla nowowstępujących uczennic do wszystkich klas roz- 
Sobota poświęcona jest na zajęcia fi- 
zyczne i wychowawcze od 9—lIl i pół. 
CWE RE Smak Pijaieć otwarta codziennie od 9—2. 


„KOBOTNIK” Poniedziałek, 27 sierpnia 1923 r. | 
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Ostrowo pod Wièleniem jars kol, w telegraf, dy 


Czarnkowski 


ukończenie PIR A W szkoły powszechnej lub 4 


Do gimnazjum, do 


zw. szkolnych huiców wojsko- 


a oprócz tego w Poznaniu, 
ul Bagatela 10, m 


Wpi- 


andydaci, którzy w innej szkole zdali egzamin, a nie zostali pomieszczeni z braku 
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Tradycyjną wstęgę, umieszczoną na e T PAA N Na Gileżgyo 
ku nowej linji przy ul. Opaczewskiej'przecięła żo- 
na dyrektora działu budowy tramwajów, p. Lenar- 
towiczowa, poczem wagon zapełniony przedstawi- 
cielafmi magistratu z p. dr. Rottermundem, zastęp- 
cą prezydenta miasta, dyrektorem budowy tram- 
wajów, Lenartowiczem, inż, Napieralskim, naczel- 
nikiem sieci tramwajów, p. Wernikiem, zastępcą 
naczelnika ruchu oraz przedstawicielami prasy i 
zaproszonymi osobami, wyruszył do Okęcia odle- 
głego od ul, Opaczewskiej o cztery i pół kilome- 
tra, przebywając tę przestrzeń w 13 minut, Tam 
dyrektor budującej się fabryki, p. Władysław 
Srzednicki, oprowadzał przybyłych po terytorjum 
fobrycznem, udzielając odpowiednich objaśnień. * 

(0) godz. 11 i pół ten sam wagon Nr, 207 za- 
pełnił się już publicznością. 

Rozkład jazdy nowej linji następujący: o godz. 
5 min. 53 r, wagon wyrusza z remizy Wolskiej i 
idzie ul. Chłodną, Żelazną, Złotą, Marszałkow= 
ską i Alejami Jerozolimskiemi do Okęcia, Pierw- 
szy wagon z ul, Opaczewskiej wyrusza o godz, 6 
i pół rano, ostatni z Okęcia o godz, 8 wiecz. Dla 
orjentacji pasażerów zrobiono tak, że z Opaczew- 
skiej do Okęcia tramwaj wyrusza zawsze w poło- 
wie godziny, a z Okęcia — o pełnej godzinie, Ty- 
tułem próby na linji tej będzie obsługa jednooso- 
towa: t. j. motorniczy będzie również sprzedawał 
bilety. 


Z Ministerjum Zdrowia. Kierownik Ministe- 
rjum Zdrowia Publicznego przyjmuje interesantów 
we wtorki i piątki od godz 12%4 do godz. 1314, 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretarjat osobisty w dni 
poprzedzające dni przyjęć. W wypadkach odwo= 
łania przyjęć wyznaczone audjencje zostają prze- 
niesione automatycznie na „najbliższy dzień au-- 
djencjonalny., 


Kursy rysunku zawodowego dla rzemieślników 
przy Muzeum Rzemiosł i Sztuki Stosowanej 
(Chmielna 52). Zapisy na kursy wieczorowe przy- 
gotowawcze dla terminatorów „oraz zawodowe 
specjalne dla czeladników i caistrzów, przyjmuje 
kancelarja Mtzeum (Chmielna 52) codziennie od 
6 do 8 wieczór, do dn. 30 b. m., i w niedziele od 
10 do 2 popoł. Egzaminy na wydziałach stolar- 
skim i malarskim rozpoczną się 3 września r. b., 
na wydziałach; rzeźbiarskim, bronzowni , gra- 
werski” i płoiiczym — 10 września r, b. 


WYPADKI. ` 

Trzy ofiary kąpieli, W gliniankach przy ul. 
Karolkowej podczas kąpieli natrafił na głębię i u- 
tcnął Stanisław Dębiński, Topielca wydobył Ma- 
kcymiljan Szymański, poczem rodzina zabrała 
zwłoki do domu. 

— Poniżej nowobudującego się mostu węzła 
kolejowego w jeziorku Skaryszewskiem, w miej- 
scu niedozwolonem kąpało się wczoraj po połu- 
dniu dwóch chłopców: 14-letni Majer Sadowski i 
13-letni Moszek Grentys, Chłopcy natrafili na głę- 
bię i utonęli. Na ratunek 'pospieszył znajdujący się 
w odległości pół kilometra od miejsca wypadku 


Wydawca: Rada Naczelna P. P, S. 


posterunkowy oddziału rzecznego policji, Andrzej 
Cwil, ktróy natychmiast po zawiadomieniu wsko- 
czył do wody i przy pomocy narzędzi ratowni- 
czych w niespełna 10 minut Sadowskiego wydo- 
był, Mimo usilnych zabiegów chłopca nie zdoła- 
no jednak przywrócić do życia. Drugiego chłopca 
wydobył Ćwil również już martwego po upływie 
20 minut. 


Ucieczka bandyty z Tworek. Z zakładu dla u- 
mysłowo chorych w Tworkach, z oddziału wię- 
ziennego wczoraj w nocy zdołał zmylić czujność 
straży i zbiegł w samej bieliźnie 23-letni Roman 
Kuchciakowski, przebywający tam na obserwacji, 

Jest on oskarżony o napad bandycki. 


Nieostrożność z bronią, Posterunkowy rezer- 
wy pieszej policji, 30-letni Stanisław Karczewski, 
w chwili, gdy usiłował włożyć rewolwer systemu 
„Nagana” do szafy w mieszkaniu swem przy ul. 
Grodziskiej Nr. 4, na Woli, broń upadła na podło- 
gę i wypaliła, Kula ugodziła Karczewskiego w le- 
wą nogę. Pogotowie „przewiozło ranionego do szpi- 
tala Dzieciątka Jeziis. 


Zabójstwo. Wczoraj w południe dabii Tiba- 
cji w mieszkaniu własnem przy ul. Prostej Nr. 35, 
uderzono nożem w plecy z lewej strony 25-letnią 
Rozalję Bulzakównę, wyrobnicę. Lekarz Pogoto- 
wia stwierdziwszy stan ciężki, przewiózł ranioną 
do szpitala Dzieciątka Jezus, gdzie wkrótce zmar- 
ła Zabójcą okazał się narzeczony jej, przestępca 
kryminalny, Roman Zaczkiewicz, z ul, Grójeckiej 
Nr. 32, który zbiegł. 


Sprzedawca gazet pod SEPRE EN Na przy- 
stanku tramwajowym przy moście Kierbedzia od 
strony Pragi, w czasie wskakiwania do tramwaju 
linji nr, 4 dostał się pod wagon 11-letni Wacław 
Komar, uliczny sprzedawca gazet, któremu koła 
obcięły lewą nogę poniżej kolana. 


Systematyczna kradzież. Z fabryki firanek 
przy ul. Dzielnej Nr. 91 w systematyczny spo- 
sób skradziono łożyska od maszyn, wyrabiających 
firanki — na ogólną sumę 40 miljonów marek, O- 
skarżonego o kradzież praktykanta fabrycznego 
15-letniego Stanisława Jesienia aresztowano. 


Teatr i muzyka. 


i Teatr Rozmaitości, Codziennie „Ciepła wdów- 
a", ; 
Teatr Polski, Codziennie komedja B. Shawa 
„Nigdy nie można przewidzieć", 
(ej Teatr im. Bogusławskięgo. Dziś i dni następ- 
nych „Balladyna“ J. Słowackiego. 
Teatr Komedja. Codziennie „Pani prezesowa”. 
Teatr Mały, Codziennie „Ostatni pocałunek”. 
Teatr Nowości. Codziennie „Róża Stambułu”, 
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TOWARZYSTWO MANUFAKTUROWE 
Warszawa, ul. LESZNO 71, tel. 67-74, 
FIRMA CHRZEŚCIJAŃSKA 


m Haana > 


ul. Czerniakowskiej za wymianę lub do wynajęcia. 


Al. Jerozolimskie 6 m. 4 od godz. 10—1 i od 5—7. 


NA RATY 


można się ubierać a aaa Rio: w apenaii eg pracowni ubłorów 


ML. CWEJK 


NA RATY 


okrycia damskie, kąstjumy, ubiory męskie i manufaktura 
KARMELICKA 17, m. S, 
w bramie l-o pięt”. 


Markus 


Ubiory męskie, okrycia damskie gotowe 
Wielki wybór mate- 
rjałów krajowych i angielskich. Własne wytwórnie krawieckie 


Poszukuje się mieszkanie 


złożone z 2 lub 3 pokoi na uł. Czerniakowskiej lub w okolicach 


ZŁOTA 20, m. i2, 


Mr. 233 


Operetka Wodewil. Codziennie 
Fal” Oskara Straussa. 

Teatr Praski, Dziś i jutro „Na zawsze”, 

Teatr Powszechny. Dziś „Wesele Forsia”, 

Teatr „Stańczyk“. Program 30 p. t. „Wyła- 
zło szydło z worka”. Początek o godz. 9,15 wiecz. 


Sport. è 


Wyścigi konne. 

Wczorajsze pierwsze w sezonie jesiennym wy- 
ścigi dzięki pięknej pogodzie ściąśnęły tłumy żąd- 
nei emocji publiczności. Przebieg niektórych g2- 
n'tw był nawet bardzo interesujący, Tor lekki. 
Wyniki następujące: 

Gonitwa I, dystans 2100 mtr,-z płotami: 1) 
Nemezis, 2) Zerwikaptur, 3) Lukullus w 2 m, 24 e. 
o pół dług. Tct. zw. 4450, fr 1450, 2350. 

Gonitwa II, dyst. 800 mtr.: 1) Bajadera, 2) 
Angora, 3) Elektra w 49 ssk o % dług. Tot. zw 
1600, 1456 mk, , 

Gonitwa III, dyst. 1300 mtr.: 1) Aldenaj, 2) 
Sonya, 3) Viver w 1 m. 21 i pół sek, o 1 dług. 
Tot. 1300. 

Gonitwa IV, dyst 1100 mtr.: 1) Falstaff, 2) 
Brenta, 3) Happy Woer w 1 m. 10 sek. o pół dług. 
Tot. zw. 3800, fr. 1350, 1200. 

Gonitwa V, dyst. 2100 mtr.: 1) Perichole, 2) 
Ntit de Mai, 3) Lą Vilanella w 2 m. 15% sek. 
o % dług, Tót. zw. 4450, fr. 2000, 3200, 2100. 

Gonitwa VI, dyst. 1100 mtr.: 1) Ibera, 2) Na- 
bab, 3) Boruta w 1 m. 9 sek. o szyję. Tot. zwycz. 
6850, fr. 2800, 4300, 

Goritwa VII, dyst. 2400 mtr.: 1) Eoipso, 2) 
Ojdana, 3) Goultz w 2 m. 37 sek, o % dług. Tot 
zw. 4050, fr. 14.050, 2500. 

Następne wyścigi jutro © g. 2 i pół pp. 

Polonia — Cracovia. 

Wczorajsze zawody piłki nożnej w Agricoli 
o mistrzostwo Polski pomiędzy Polonią, a Craco- 
vią zakończyły się zwycięstwem Cracovii w sto- 
sunku 1 : 0. 


„Królowa 


Ł. K. S. — Wisła. 

Wczorajsze zawody piłki nożnej Ł, K., S. prze- 
ciwko Wiśle (Kraków), odbyte w Łodzi, ESA as 
ły się zwycięstwem Wisły w stosunku 6 ; 1, 

Pogoń II — Czarni Il 

W dniu wczorajszym rozegrały się we Lwo- 
wie zawody piłki nożnej między „Pogonią* II a 
„Czarnymi* II o mistrzostwo klasy B. Zwyciężyła 
Pogoń II 5: 1 (0 : 1). 

Pogoń I — Lauda, 

Wczorajsze zawody piłki nożnej we Lwowie 
o mistrzostwo Polski Wschodniej między Pogonią 
a Laudą (Wilno) zakończyły się rekordowem zwy- 
cięstwem Pogoni 13 : 0 (6 : 0L 


MEZRICZÓMA OKALINI 


KOSZULE damsk. 140.000 
KOSZULE męs. zef.200.000 


wielki wybór madepola- 
nów, metkali, wełny 


po cenach b. nizkich. 


B-cia ZANDER, 


88. Marszałkowska 88. 


Br. M. Altfeld 


Zielna 12—2. Chor. wener., skó- 
ry, płciowe od 12-2 r.i od 4—7 w. 


ir. ped, Zośja Rostkowska 
chor. skór. Wener., ang krwi 


na syfilis. Powróciła. 
_R 28;,-tel. 99-29, od 3—5. 


DGŁSSZCĆMA  BKGBAĆ, 
i) Legarów, zegarków, budzi- 


ków, reperacje ta- 


nio, dobrze. Zegarmistrz Gut- 

macher, Smocza 21. 

5 Choroby = skór= 
ne, rzeżączkę, IE 

lis leczy w krótkim czasie. 

zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 


traub, Praga-Targowa 78 m. 10 

przy Wileńskiej. Od 10 — 121 

4 — 8. 

Mohi solidne 4 wielkim wybo- 
? rze poleca Franciszek 


Arens, Plac Trzech Krzyży, ceny 
bezkonkurencyjne. 


ded do szycia znane 
„Kasprzyckiego“  Tanio—Hur" 
towo—Detalicznie—Raty. Skład — 
Warstat: Warszawa, Marszałków- 
ska "153. Zamawiać można li- 
stownie. 


Dal garnitury, jesionki, 
d, żuszki, burki, futra w 


wielkim wyborze po cenach kon= 
kurencyjnych, gotowe i na za- 
mćwienia z własnych i powie- 
rzonych materjałów. Wytwórnia 
ubiorów męskich Sipowski i Ma- 
jewski, Chmielna 49, Il p. front. 
(Narożny dam przy "dworcu głó- 
wnym). 


koo wa tate ANG 

Obuwie 22 raty najlepszych 
szewców. Obstalunki i 

gotowe. Sienkiewicza 3. 


ia wyjazd do Wilna potrzebna 


zdolna pr na 
dobrych warunkach. Zgłaszać się 
Krucza 19—94. 


ko- 


Oferty składać 


Redaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski - Odbito w drukar'3 „iiobotnika”, Warecka 7, 


